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D nia i 5 t. m. odbył s ię  tu  obchód ża ło ­
bny pogrzebieuia zw łok f Jar,a A n d rze ja  L o -  
len w ein ą , Radcy stanu , t)z iekana 1 Professo-  
ra wysłużonego w  Cesarskim un iw ersy tec ie  
W ileńskim , kawalera orueru ś. A n n y  2 klassy  
W ielu  towarzystw  uczonych  cz ło n k a , który po 
jedenastu tygodniach choroby zszedł z tego  
św ia ta ,  na dniu 12 b. nu w  62 reku w ieku  
swega.

D  'ia i 4 t .  m. o godzinie 5 po południu  
przy liczn e zebranem duchow ieństw ie  św ie c -  
kiem 1 zakonnem oraz klerze dyecezalnym  i  
semmaryum głównego d u c h o w n e g o , w  assy-  
stencyi Rektora j  członków U n iw ersy te tu  i  
gsmnazyum tudzież uczniów  tak u n iw ersy te ­
tu jak.0 też g im nazja lnych  i w ie lk iey  liczby  
ró ćnego stanu osób, J W . K u d zicz  Biskup Ana* 
stazyopolitańskiyj przeprowadził zw łok i zesz łe­
go do Kościoła akademickiego S, Jana, w  k tó­
rym  nazajutrz , po odśp iew anych , ex«w kiach ,  
w  obecności duchowieństwa św ieck iego  i za. 
kor/o go. członków un iw ersytetu  i licznie zebra­
nego (udu, tenże JYV. Biskup ce lebrow ał mszą  
wielką. Kazanie pogrzebowe miał X . B orow ­
s k i kaznodzieja uniw ersytetu  i w  czu łych  a zgo­
dnych z duchem rehgii w yrazach oddał zmarłemu  
zasłużoną pochwałę; Przeprowadzone nako- 
n:e-- zostało jego ciało Da cm entarz X X .  B er­
nardynów- 1 oddane ziemi.

Jan A n d rżey  L obeńw ein  urodził się r. 1 7 6 8  
w  W ied n iu . Pilne przykładanie się do nauk  
lekarskich, zyskało mu w r. 1 7 7 7  stopień m a­
gistra chirurgii,  w r. 1 7 7 9  doktora m ed ycy­
ny 1 adjunkta sław nego profesora kliniki P. 
H o li , w szpitalu ś. ł r o y c y  w  tem źe  m ieście.  
W iek op om n ey  sławy K a ta rzy n a  II, Cesarzo­
wa Rossyyska, wezw ała go w  r. 1 7 8 1  do P e ­
tersburga  dla żab.żenią instytutu  roedyko-chi-  
rurgicznego na w zór lekarskiey szkoły w iedeń-  
skiey i w  n im naznaczyła  go professorem. B y ł  
potem od r. 1 7 8 5  gubernialiiym sztabs lekarzem  
w R yd ze , nakoniec w ybrany w  r. 1 7 8 7  przez  
Cesar-ski L unvesytet  W ileń sk i na p n fe s s o r a  
z w y c z a jn e g o  anatomii ludzkiey i fizyologii,  
ciąple się zaym ow ał pełnieniem obów sązków  
publicznych nauczyciela. Nadto trzy  razy był  
dziekanem oddziału nauk lekarskich i przez dwa  
lata jako zastępca Rektora spraw ow ał lego obo­
wiązki. Niezmordowana w e  w szystk iem  praca i

pośw ięcen ie  się, oraz pcm oc dawana c ierp iącey  
ludzkości zjednały mu względy szczęśliw ie nam  

.panującego Monarchy A lex a n d ra  I .W  roku 1808  
za gorliwe leczenie chorych  żo łn ierzy  w  W il­
n i e , nayłaskawiey udarowfóny został tabakie-  
rą brylantami ozdobioną i rangą R adcy  kol-  
legialnego; W  roku 1812  m ianowany profes­
sorem zasłużonym j w  r. 1 8 1 6  Radcą stanu,  
a w  r. 1 8 i g  kawalerem orderu ś. A n n y  2 
klassy. P o ży teczn y  w sprawie oświecenia , p o ­
c z c iw y  w  charakterze, zostaw ił po sobie żałość  
stroskaney żon ie ,  przyjaciołom  i  w szystk im
znajomym. -— —  —

Dnia 11 stycz* 1820 roku, dana tu  była ma= 
skarada na dochód inw alidów , b ile tów  w y p rze ­
dano 3 3 3 , z  k tórych  ża i 4  zebrano assygna-  
c y y n y ch  rub. 5 o, a za 2 9 9  b iletów  po  60 ko­
piejek sr. za bilet , rub. sr. 179  kon. 4o,  
w  ogule zebrano za bilety rub. assygaacy*n ych  
5o i  sr. rub. 179  kop. 4 o.

Z  te y  sum m y ex p en s  
Z a pud św iec  w o sk o w y ch  rub. sr. 24  
Za świeo łojowych fun. 2 kop. . . . 3 0

Za 5 o la m p  dla ośw iecen ia  sch od ów  i bra­
m y  rubli sr. 2 kop 5 o.

Za afisze ich roznaszanie i w ydrukow anie  
biletów  r. sr. 3 k. 60.

Usługa przy pokojach , i  przyym ującem u  
odzienie rub. 2 k. 60.

M uzyka, k tórey  należało rub. sr. 3 o. odstą­
piła p o ło w ę  na rzecz  In w a lid ó w , a przyjęła-  
ty lko rub. sr. i 5 .

E xp en s ca ły  w ynosi rub. sr. 48  
Pozostało assygnacyńych rub. 5 o i sr. rub. 

i 3 i  kop. 4 o, które  po wym ianie  na bankow e  
assygnścye  czyn ią  rubli 4 g 2  kop. 75 a w ogu­
le  dla odesłania do kassy inw alidów  zebrano  
rub. aSsygnacyynych p ięćset  czterdzieśc i  dwa  
N . 542  , kopiejek siedmdzieśiąt p ięć N. 7 5 .

W y z n a c z e n i  dla rozdania biletów, i zebra­
nia za one p ieniędzy, W ile ń s k ie y  Policy i 2 
zam kow ey części.

fnspetor JJadejew.
Ratm an Policy i Sądecki.

W ile ń sk ie y  P olicyi Trazlator  Szkultecki.

Opera K opciuszek, dana na teatrze  fcutey- 
śzym  d. 18 t. m. uczyniła  dochodu dla T o w a ­
rzystw a W ileń sk iego  Dobroczynności, i kompa­
nii artystów  dram atycznych w ed ług  następują­
cego rachunku.



Za loz przedartych 36,licząc po rub. 4 , zł. 960 
ca biletów parterowych 620 po zł. 4 zł. 2080. 

 galeriowych 229 - - - zł. 458
summa zł. 5,4g8 

Expens: na nowe dekoracye, muzykę, świa­
tły, 1 1. d. według rachunku z kompanią zł. 899

zostało zł. 2,599 
Z tego dochodu część 6ta podług umowy 

zapłacona właścicielowi tea tru  JPauu Każyń- 
skierau -  - -  - -  - -  - -  z{. 435

zostałd'zł 2,1 ob 
T ey  pozostałości przypadła połowa dla 

kompanii zł. i ,o 83
Dla Towarzystwa Dobroczyn. -  zł. 1083 
Aże niektóre osoby raczyły płacić zabilety, 

więcey nad zwyczayną cenę, z tego przybyło 
jeszcze dla Tow arzystw a po redukcji monet 
złotych 657 czyli r. s. 95 k. 55, a wogóle we­
szło do ka-ssy Towarzystwa Dobroczynni ści zł. 
3720 czy h rub. s r . 207. Dołącza się osobny r a ­
chunek przychodu z los.

Pierwsze piętro.
Strona prawa. Lewa strona.

N. 1 r. 5 k. 4o N. 1 czer. zł. , 3
N. 2 czer. zł. 4 N. 2 czer zł. 2 r .  s.. 1
N. 3 rub. sr. 8 N. 3 czer. zł. 5
N.. 4 rub. sr. 8 N. 4 rub. sr. 8
N. 5 rub. sr. 8 N. 5 rub. sr. 6
N. 6 rub. assyg. 5o N. 6 czer. żł. 2
N. 7 czer. zł. 2 N. 7 rub. sr. 5
N. 8 czer. zł. 2 N. 8 rub. sr. 6
N. g rub. er. 6 N. 9 rub. sr. 5

Piątro drugie.
Strona prawa. Strona lewa.

:N. 1 N. }
N. 2 r ,  as. 25 N. 2 rub. sr. 6
N. 3 czer. zł. 2 N. 3 rub. sr. 4
N. 4 rub. sr. 6 N. 4 rub. sr. 6
N. 5 czer. zł. 1 r.s,2 N. 5 rub. sr. 6
N. 6 ruli. sr. 5 N. 6 rub. sr. 4
N. 7 rub. 4 k. 9 ° N. 7 rub. sr. 4
N. 8 rub. sr. 4 N. 8 rub; sr. 4
N. 9 rub. sr. 4 N. 9 rub. sr. 4

Jedna loża parterow a rub. 4 .
A  zatem 2-loi weszło nad cenę zwyćzay-

ca r. sr. 84 kop. 80. resżta,’ to )est r. s. 10
kop. y 5 weszło 2 prze wyżki biletów parte­
rowych.

W  następującą niedzielę dnia, 26 t. tn. t a i  
sama opera (Ko pciuszek) powtórzona będzie na 
wspólny do uh od Towarzystwa dobroczynności 
i kompanii według pierwszego układu.

Pisma peryodycznego ped tytułemDzie/e do­
broczynności krajowcy i zogrnmc,znej.drukuje się 
N. pierwszy i wyydzie dnia 5 1 t. m. Redakcya u- 
prasza Szanownych Kollektorów na prowincyi, 
ażeby listę osób, które już zaprenumerowały, 
raczyli odsyłać do r e d a k c j i , tak dla pomie­
szczenia ich nazwisk w tychże Dziejach dobro-  
czynności, jako i dla przesłania im bez zwłoki 
przez pocztę pierwszego numeru.

K R Ó L E S T W ©  P O L S  U  B.
W arszawa, dnia  22 stycznia .

W  przeszły wtorek, w którym przypadła 
uroczystość Trzech Królów według kalenda­
rza  ruskiego, odbył się w kaplicy Zamkowey

obrządek poświęcenia Jordanu w obecności N. 
Cesarzewica W .  Xięcia Konstantego , i licznie 
towarzyszącego mu orszaku, tudzież przy świe- 
tney paradzie woyskowey. W  tymJe dniu po­
łączono obchód rocznicy urodzin W . Xiężcey 
Rossyyskiey Anny Pawlowny małżonki Kró­
lewien następcy tronu Niderlandzkiego, przy­
p a d a ją c y  nazajutrz;

A  u  s t  r  r  A.
(z gaz. ber.) W iedeń , dnia 12 stycznia . 

Dnia 8 t. m. odprawiła się d zies ią ta , a d. 
10 jedynasta  konfereneya zgromadzonych tu  
pełnomocników dworów niemieckich.

Jenerał jazdy i dowodzący jenerał w Sied­
miogrodzie, Baron Klenmayer, mianowany jest 
jenerałem dowodzącym w M oraw‘i (na miej ­
scu zmarłego jenerała Klenau). Baron Aiack 
przywrócony został do dawnieys.zego stopnia 
swego feldmarszałka porucznika z pobieraniem 
et towey pensy i , otrzymał także order M a­
ry i Teressy z przywiązaną do niego penssyą.

Deputowani niemieckiego związku handlo­
wego , doktor List ze Stutgardu i kupiec Schuell 
z Norym burgii, przybyli tu  d. 5 t. ni.

Arcy Xiąźę Rainery, vice król loasnardz- 
ko - w enecki, .przybył tu  d. 9 t. m. z Aledy- 
olanu.

Zimno powiększyło się tu  w tych dniach 
do 16 stopni.

(z korr. hamb ) Mówią tu  o blizkiem zw'o- 
łanm seymu węgierskiego, i koronacyi N.Ce- 
sarzowey jako Królowey węgierskiey.

Sekretarz cesarsko-austryackiego poselstwa, 
Hrabia Thurn, przybył tu  gońcem z Petersburga.

F  R  A N C Y A
P a ryŁ , dnia  5 stycznia. D ziennik roz­

praw  oddaje wielkie poohwały marszałkowi 
Xiążęciu Eckmiihl (Davoust), za podany w iz­
bie parów w niosek , aby prośby ta k ie , ^aka 
była o zniesienie wyroku względem niektórych 
wygnańców, aczkolwiek przeciwnego konsty- 
tucy i ,  były odrzucone przez kolnmisyą pety- 
c y y p ą , bez'zdawania o nich sp raw y .—  „i ię- 
kny ten  czyn zacnego Para  ’(pisze wspommo- 
ny dziennik) odebrał zaraz pierwszą nagrodę 
w pochwale wszystkich cnotliwych ludzi, a 
czernidłaeh wichrzycieli. Nie możemy sobie 
życzyć pewnieyszey rękoymi nnszey przyszło­
ści , i trwałości naszych u rządzeń , jak goy 
sławny wojownik okazuje dla prawego Kioia 
taką sarnę odwagę, jaka mu powoli utorov a- 
ła  drogę do wszystkich stopni w ojskow ych.« —• 
t)dy liczna deputacya izby Parów , przybywszy 
do M onsieur , złożyła rau powinszowanie No­
wego r o k u , cbrócił się X  ążę do marszałka 
Davoust i rzekł: Mości Panie M arszcłku , dzię­
kuję W CPanu , i i  byłeś tłumaczem uczuć izby— . 
Łaskawy X ią z ę , odpowiedział marszałek, wy­
nurzyłem  tylko to, co czują serca wszystkich—  
Panie M arszalku (rzekł znowu Monsieur) szcze- 
golniey z tego się c ieszę , i i  W C P an miałeś
głos  T a k ,  Xiążę (pisze daley D ziennik
Rozpraw ),  c z y n  marszałka pow inien  wspaniałe  
twoje serce napełnić radością. Przekonany,  
iż w  sławnym  wojowniku zn ajd z iesz  n ieza­
chw ianego obrońcę t r o n u ,  którego jesteś dzie­
dzicem a oyaz nayw iern ieyszym  poddanym,  
ośw iadczyłeś : K ról m oże  p o le g a ć  na m arsza łku



D avoust, a  dusza tw oja cieszyła się z tego.
Równie jak przodek twóy, H enryk I V ,  w in­
szowałeś sobie szczęścia z nabycia szaoowniey- 
szey nad jaką tw ierdzę zdobyczy ,  k tó rey  ża- 
dna moc ludzka nie potrafi ci w ydrzeć  i t .  d.

N. Cesarz Rossyyski ofiarował t a k ie  r ó ­
wnie jak inni M onarchow ie 2,000 franków  n a  
pomnik pana Mulesherbes.

Na granicy naszey rozchodzi się rewolucyy- 
ne pismo : K atechizm  w a leczn ych , zachęcają­
ce żołnierzy do bun tu  przeciw ko oficerom, 
k tó rzy  w dawnem woysku nie służyli. W ł a ­
dze mieyscowe śledzą autora jego i tych, k tó ­
rzy  je rozdają.

W  ciągu dotychczasowego panowania L u ­
dw ika  X V I I I ,  zaszły następuiące odmiany m i­
nistrów . Pierwsze m inń te ry iim  składało się 
a  Xią?’ęcia la lle y ra n d a , X iążęcia O trańto (Fou- 
-che) ,  Margrabiego Gouvion St. C yr, Barona 
Pasquier i Barona Louis. D 20 września zmie­
niła je przewaga rojalistówj i zostali m inistra­
m i : X.iążę R ic h e lie u , X iążę Feltre {Clarke), 
H rabia Decazes, H rabia Corvetto, H ra . V a u ­
blanc , H rabia Barbe - Marbois i W ic e -  
H rab ia  D ubouchage■ W  maju 1816 p re ­
zes izby deputowanych L a ine  został następcą 
ministra spraw  w ew n ętrzn y ch  V a u b la n c , a 
w  roku 1817 Bar. Pasquier nastąpił po H r .  
Barbe-M arbois, ministrze sprawiedliwości. Po- 
źm ey złozył urząd Xiąźę Feltre, m inister woy- 
■ny, a cbjął go marszałek Gouvion St. Cyr; 
minister morski Dubouchage  o trzym ał także 
następcę w osobie H r.  Mole. W  grudniu 1818 
deputowany R o y  nastąpił po H r. Corvstto, m i­
nistrze skarbu , lecz zaraz d. 20 tegoż samego 
miesiąca wraz z Xiążęciem R ich e lieu ,  mini­
strem  morskan M o le ,  m in is trem  spraw iedli­
wości Pasquier i m inistrem  spraw  w e w n ę trz ­
nych Laine, wyszedł z m inisteryum. Zestali 
tylko Gouvion St C yr  i Decazes, k tó rzy  z M ar­
grabią Dessolles, Panami Deserre, Louis i Por­
tal urzędowali. Następnie w 11 miesięcy po­
tem , to jest; d. i g  Listopada 1819 r. wyszli 
Dessolles , St. Cyr i L o u is , a  -następcami ich 
zostali P asquier, margrabia Latour-M aubourg  
i Roy, Hrabia Decazes urzęduje ciągle od roku 
l 3 i 5 i jako prezes rad y  m inistrów  został pier­
wszy;..! ministrem. L iczą  więc ag ministrów, 
z których T alleyrand, Fouche, R ichelieu, F el­
tre, Deca'zes, Corvetto, V aub lanc, Barbe - M a r­
bois, Dubouchags , L a ine , M ole, Dessolles, D e ­
serre , Portal 1 Latour - M a u b 'u rg , ra z  jeden; 
a Gouvion Si. Cyr, Louis, i R o y , dwa r a z y ;  
nakon ec Pasquier, tr zy  ra zy  do m inisteryum  
powołani zostali.

W  Tuluzie  zaszły także rozruchy  w  szko­
le lekarsk iey , tym ezasow ie p rzerw ano nauki, 
a to z powodu podwyższenia opłaty  od zapisu 
uciniów. ...... ....

I z b a  d e p u t o w a n y c h .
Hla uprzątnienia  nazawsze szkodliwey 

wątpliwości o posiadaniu dóbr narodowych, 
sprzedanych przed 5 i 6 maja 1802 r o k u ,  a 
jeszcze niezupełnie z a p ła co n y ch , kazał K ró f  
podać izbie projekt do p r a w a ,  na mocy k tó ­
rego, administracya dóbr skarbowych m a uło­
żyć w roku bieżącym tabellę zaległey należno­
ści dla byłych właścicieli dóbr em igrantów  i 
ich sukcesorów, i do dnia 1 stycznia 1822 od­
da ją tym, k tó rzy  dobra posiadają. Ci, jeśli d 0

1 stycznia 1824 zapłacą swoję należność, bę­
dą wolni od wszelkiey dalszey pretensyi. C» 
się zaś tycze dóbr sprzedanych po daiach 5 
i 6 maja 1802 roku, tabella zaległości ma bydź 
w przeciągu 2ch lat ułożona, a potem znowu 
za lat 2 wypłata nastąpić powinna.

Se3sya d. 4 b. m. była zpoczątku bardzo 
burzliwą. Zaraz po przeczytaniu pretokułu 
poprzedzającey sessyi, Minister Pasquier na- 
mienił o uwadze Pana Beniam ina Constant 
względem stronnego układania protokułu obrad. 
Ośw adczył: iż jeśli ministrowie nie odezwali się 
w tenczas, kiedy pan Constant uwagę swoję 
czyn ił, milczenia ich nie mężna wcale brać 
za przyznanie zarzutu. Krótka w protokule 
wzmanka (rzekł) o mowie Pana Chauveliti, ztącł 
pochodzi, iż się nie stosowała do przedmiotu 
obrad. Co się tycze wyrzutu, iż nie odpo­
wiadam na czynione mi zapytania, ńienależą- 
ce do rzeczy, ręczę , iż ministrowie nigdy nie  
lękają się potrzeby tłumaczenia się wyraźnie i 
dostatecznie względem tego wszystkiego , cze- 
goby od nich w przyzwoitym czasie żądano. 
(Okazano ukontentowanie w  środku i na pra- 
wey stronie).

Pan Chauvelin w  zabranym* głosie twier­
dził, iż niedawne oświadczenie m inistra, ja­
koby uczciwi ludzie wstydzili się zasiadać w iz­
bie , a to z powodu środków użytych przy ich  
wyborze, jest zniewagą narodu. Pytał się. czy­
li minister pozwoli pr równać te środki z środ­
kam i, jakich sam u ży ł, piąć się na urzędy? 
(Powstał szmer ; lecz Pan Pasquier milozał).

Jenerał Demaręay, uniesiony zapałem, w y­
rzucał ministrowi obrażające naród oświadcze­
nie jego względem ostatnich wyborów, i rzekł:__
„W iadomo całey Francyi, iż wszystko, co za­
szło podczas wyborów, jest bardzo małem, i 
wcale niewinnem, w porównaniu z intrygami 
i haniebnemi podstępami, jakich sobie mini­
strowie i ich zausznicy pozwalają. W ie cały  
św iat, jak nieuczciwie postąpiono w la­
tach 1817 i 1818. Lecz w roku 1819 bar- 
dziey jeszcze wbrew prawu i bezwstydniey 
należeli ministrowie do wyborów) prefekci, bę­
dący głównemi narzędziami rządu,’ oczernili 
wielu zacnych mężów. W  departamencie 
Vienne, prefekt z rozkazu ministra nie chciał 
ogłosić listy obywateli mających prawo obie­
rania , chociaż od 3eh miesięcy była wydru­
kowaną, pod poiorem , iż żadna ustawa nie 
przepisuje czasu jey ogłoszenia. Możnaż się 
więc dopuszczać takiey obojętności ? Czyliż u- 
czciwy człowiek nie powinien śoiśle dopełnić 
zawartego przez siebie układu ? Żądam , aby 
minister interessów zagranicznych, który bez­
wstydnie spotwarzył obywateli, należących do 
wyboru członków izby deputowanych w roku 
1819 i tych, których obrano, został obowią­
zanym do złożenia dowodów, na jakich oskar­
żenie swoje , obrażające ich honor , zasadza. 
(Śmiano ś ię , a prezes zakończył spór zapyta­
niem : czyli protokół ma bydź przyjęty lub 
nie? a gdy izba zgodziła się na przyjęcie je­
go , przystąpiono do rozpoznania podanych pe­
ty  cyy*)

P. Vincens cofnął swoję prośbę o uchyle­
nie prawa skazującego królobóyców na w y­
gnanie. Bał się zapewne, aby prośba jego nie 
doznała takiego losu, jak w izbie Parów,-gdzie

(*)



kazano ją za drzwiami sali obrad rozedrzeć. 
M iędzy lanemi była także prośba o zniesienie 
wszelkich środków przym usu  do zeznania w są­
dzie, a lubo kommissya zw róciła  uwagę izby 
n a  osobliwszą jey osnowy, przystąpiono jednak 
do dziennego por ządku. Prośbę względem pod­
rzu tk ó w  odesłano do m inistra sp raw  w ew nę­
trzn y ch .  Podano oraz mnóztwo próśb z Pa­
ry ża  , B ordeaux, P e r p ig n a n , N a n cy  i t. d. o 
utrzymanie '"praw a względem wyborów.

Zdaje się, i i  przewidywano wielkie spory 
na taynym  w ydda le  i tb y  depu tow anych , k ie­
dy układano adres podziękowania Królowi. Nie 
kazano puszczać n ik o g o , kto  nie należał do 
zgromadzenia. Rozkaz ten  tak  ściśle wypeł­
niono , iż naw et Hrabiem u Decazes odmówiono 
W ejścia. Musiał w ięc  przeszło godzinę stać 
p rzed  salą posiedzenia. Mitno tego jednak u- 
dało się n iek tórym  dziennikarzom wywiedzieć 
o k i l tu  następujących szczegółach te y  taje- 
m ney .se*svi. Pan  Courvoisier c h c ia ł , aby iz­
ba oświadczyła wyraz nić swóy zamtar u t rz y ­
mania k onstyŁucyi. H rab ia  SI. A ulaire, teść 
Hrabiego Decazes, żądał p rz ec iw n ie , aby nic 
nie-wzmiankowano o tern, czego jeszcze rząd  nie 
p rze łoży ł i*bre. Zabierano się już do k resko­
w ania na wniosek Pana  Courvoisier. Lew a 
s t to n ą  domagała się głośnego krć skowania. Ci­
pa rł s;ę. tediu P a n  R a vez  prezes, co wielki ha- 
łas  sprawiło. P an  D upont de lE u r e  zawołał 
na p re z e s a : bądź W C P a n 'ch o c  raz bezstron­
n y m .—  B ezs tro n n ym ?  (odpowiedział prCzes) 
jestem  n im  za w sze ,  a obracając się na p raw ą 
s tronę ,  r z e k ł : biorę w tey  m ierze W C P anów  
n a  św adectow o. Jednomyślne oklaski prawey 
s t ro n y  były jey odpowiedzią. Na tern się spór 
sk o ń czy ł,  i pomimo w szelkich żądań lewey 
s t r o n y , nie przyszło do kreskowania n a  wnio- 
kek P ana  Courvoisier.

H I S Z P  A N I JA.
(z g a z . beri.) M a d ry t , dnia  28 grudnia. Król 

p rzyw rócił  znow u arragoń iką  izbę łaski i 
spraw iedliw ości, k tó ra  n ie  jest podległą k a -  
slylskiey.

Podług rozkazu  królewskiego pieniądze, 
przeznaczone dla żołnierzy należących do w y­
p ra w y  , mają bydź przed wszystkiemi innemi 
p rzez  in tendentów  w gotowiznie dostarczone 
i  wypłacone, wyjąwszy te ,  k tóre  przeznaczone 
śą  na wydatki uprzywilejowane, i m e cierpią 
żadney zwłoki. K ró l  chce przez to okazać 
troskliwość swbję dla w o jo w n ik ó w , których 
powołał do przyw rócenia pokoju w prowincy- 
ach am erykańskich ..—  W ie lk a  w y p ra w a ,  od 
16 do 18 tysięcy  ludzi lidząca, m a już wyyśdź 
niezw łocznie pod żagle z dow odzcą swoim H ra­
b ią  Calderone-, przeznaczona jest do Buenos Ay­
res i Montevideo-, z tam tąd  zaś ma ruszyć daley 
do C hili, P eru  e tc .  P rócż w y p raw y  do B u­
enos-A yr es ma nastąp ić  niezwłocznie druga do 
Caracas.

Jeden z daw nieyszych powstaniec opisał 
W gazecie w L im a  w ychodzącey okrócieiLtwa, 
z jakiem jenerał Stj M a rtin , d. 8 lutego, po bi­
tw ie  pod M a y p o , 55 królew skich oficerów 
( p r z e z  gubernato ra  St L o u is ,  jenerała D upuy, 
pod rękoym ią honoru do mieysca tego zwabio­

nych) po w iększey części własną ręką zamor­
dow ał; między innymi pólkownika M orgada .

Podług świeższych listów z L im o , y icekról 
tam eczny  nałożył na bogatszych mieszkańców 1 
przymuszoną pożycikę ; i z tey  przyczyny  w ie ­
lu się kupców ze wszystkiem, c o  zabrać mogli, 
z m iasta wynieśli.

Jenerał M orillo  donosi pod i 5 w rześn ia  
z V alencia , że napadł pod N o w ą  Barceloną  na 
powstańców, tak, że jenert-ł U rdanete zmuszo­
ny  był w jedney koszuli ra to w ać  się ucieczką 
na  okr^t; .

Przebaczenie dla w ygnań ów  hiszpańskich, 
o k tóre K rólowa małżonka swego prosiła, i  
k tó re  K ró l  chciał udzielić, nie przyszło do sku t­
ku. Spodziewają się jednak, że to  za  ponowie-; 
ńiern usiłowań faastąpń

Podług doniesień ~ p ryw atnych  , w w ięzie­
niach inkw izyeyi hiszpańskiey znaydują się t e ­
raz  m iędzy innymi: P rezyden t  K ortezow ,
M anuel Calderon -, grand h i-zp ań sb  , H rabia  
M ontijo  i b ra t  jego, H rabia T e v a , dobry je­
nera ł  etc.

Jenerał  F ives  w ybiera się jako p o se ł ,  do 
W ashing tonu , dla znaydowania się na  t a m e c z .. 
n y m  kongressie.

Pcdług listów z G ib ra lta ru ,  miano t a m  
odebrać wiadomość, że wyszła niedawno z K a -  
d yx u  w y p ra w a ,  pod wodzą jenerała Porlier,  
pobiła Lorda Cochrane i odebrała mu napo- 
W r ó t  f r e g a t ę  M a ria  Isabella

L isty  z Kadyafu pod i 4 grudnia zbijają 
w yraźnie  tę  pogłoskę, że okrę ty  kupieckie o- 
debrały  rozkaz do opuszczenia tamecznego
portu. — ------

T  u  R c Y A.
K onstantynopol, dnia  to  g rudn ia . Spokoy- 

ńość st '  hcy  te y  została nauowo zamieszana 
p rzez  bunt janczarów i okr. pny pożar, ^kga 
będący od ośmiu miesięcy na czele tey  nuli-' 
ćy i,  usiłował przyzwyczaić  podkom m endnyeh  
swoich do spokoynosc i , porządku i ,posłuszeń­
stw a. Nie m ożna było  tego u sk u tecz n ć  bez 
usuoienia pierw szych wichrzycieli i p rzy- 
w ó dzoów ; udało się jemu ich poytnać, i w ie­
lu z nich pcduszono. Surowość t a  obruszyła 
w  kcńcu  umysły janczarów, i postano-,> il» zgła­
dzić swego dowódcę. Dla dostania go w  r ę ­
ce swoje ułożyli p lart , wyw abić go w nocy  
ż  jego pałacui B untow nicy podłożyli na te n  
kon iec ,  d. 3o listopada, cg.eń w naybliższey cd  
straży  jańczarskiey dzielnicy miasta.Ale że spisek 
ich stał się wiadomym, przeto Agę jańczarów , 
z k tórego rząd  był bardzo konten t,  złożono 
natychm iast z u rz ęd u ,  i ty m  sposobem został 
ura tow any . i5 o o  domów i składów kupieckich  
stało się p a - tw ą  pł mieni, a byli ich mieszkań­
cy i posiadacze powiększają te ra z  1-czbę że b ra ­
ków , k tórym i prócz tego stolica ta  była już 
przepełniona. Nazajutrz mianowany zoital Kul- 

■ K iaja  (jenerał porucznik janczarów) Agą jancza­
rów. Zgromadził natychm iast znakomitszych ze 
swego korpusu, w ezw ał ich w imieniu wielkiego 
Sułtana i wysokiey P o r t y , aby się przyłożyli 
do u trzym ania  spokoyności i porządku, ułago­
dził podarunkami rozhukane u m y s ły ,  i ogłosił 
am nestyą dla ty c h ,  k tó rzy  nastawali na  życie 
jego poprzednika.

W olno  D rukow ać . Ignacy R eszka  Kom. Cenz. C zl-—  w W iln ie  w D rukarn i R ed a kcy i
— D OD A LLK
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Sam ow ładn ie  go Całą R ossyą etc. etc.*etc.
UU r. Franciszkowi Michałowskiemu b. P re­

zydentow i gran. W iled, dehitorowi , Karolinie 
z  Michałowskich Bańkowskiey Rotm .x A lexan -
drowi i M aryannie Zienkiewiczom  Jarsz y;
oraz Star. Szym elowi Aronowiczowi i da lszy  u  
pretensorom , niem niej Z o fii  M ichałowski'ey 
Sędziney w asystencyi męża czyn iącej,  D om i­
nikowi Leopoldowi Chodźkom 6zam. pozew edy- 
ktainy przed Sąd taxatorsko exdy  w.żorski ze 
skutków rezolucji Sądu Gł. Wieleń, a u kolei 
dekretu Ziem . W ileń. w roku teraz, na cln:u i5  
ja n u a ry i ferowanego,w sal sądow ej Ziem . W ileń, 
agitu jący się; z  in stancji UUr. Józefa N e jm a ­
na T ytu lar. bowięt. i  K aroliny z  Wernerów M i­
chałowskiej, wynosi się oto: udzielać się kre- 
dytsm ; dawać pomocy rękę, jest to moralnego 
serca przym iot ,  tym  żał. delat. w całym  swcm 
rządzeni życiu , nie odmowili prezesowi M icha­
łowskiemu ządaney uczynności, gotowe jem u po­
życzając pieniądze, lecz g d y  obroty debitora 
dzwignienia zachwianych interesów jeg o  nie 
tniały na celu; ztąd  fo lw arku  Zacharyszek d łu ­
gam i przeładowanego, sformowała się exd y  w i­
z y  a-, ztąd  żał. de la t., k tórzy  i z  rękodayney  
Michałowskiemu pożyczki-, i z  opłaty różnym  
jego  wierzycielom: i nakoni.ec z  onegoź w iny  
nastałych wydatków, m ają  do Zachąryszek pre­
tensją  o rubli J r - 3 1,162 kop. 10 'i;  assygn. 
551, kop. 5g.; i  obok za  dług prezesa różnym  

je g o  kredy torom tym  pozwem obiętym i  dalszym , 
ja k  tabeila 1 replika tegoż prezesa świadczy, są 
zawimającemi około rublisr. 5ooo, aby z rze­
czy takow ej zadłużonej ilości,  osobnej swey 
exd yw izy i, a z  nią zupełnej uniknęli zguby, 
schedy dla się w Zacharyszkach przez exd y  wi­
z ją  Michałowskiego w ydzielić się m ającej, o. 
św iadczyli taccę i exdy  w izy  ą z żądaniem, izb y  
W jednym  Sądzie i czasie takowe dune exd y  w i ­
z je  zdecydowane zo sta ły , w takim tedy przed­
miocie■ mieli ż a l  rzecz w Ziem. m ie ń .;  Ziem . 
W ileńskie do Gł. Sądu odniosło się rapportem;
Sąd Gł. postanow ił rezo lu cją , przewodnictwem
k tó re j toz Ziem. W ileń. dekretem Swym w 1820 
januar. j 5 nastałym, schedy za ł. delat. w Z a  - 
charyszkach, naznaczył exd yw izyą ; i aby on j 
Sąd exdy wizo raki m a s y  M ichałowskiego agi­
tujący się, pospołu z exd y  w iz ją  rzeczonego M i­
chałowskiego zdecydow ał, przypór uczył, idąc 
Więc delat. do Sądu podw ójną  exdy  w iz ją  roz- 

terającego, zakładają prośby, nadeu/szystko o 
zatwierdzenie wszelkich żal. delat. dowodow, 
o rekogmeyą, i lokacją  summy żał. rubli sr. 
o 1,162 kop. jo  j- asygn .im iednych  ru b li5 5 j  
kop. 0 9  na wszelkim obiat. Michałowskiego pre­
zesa majątku. Osobno o wydzielenie dla ża ł 
u-Zacharyszkach ta k ie j schedy, jaką  abżał. za  
aług M  chałowskiego od delat. skrypta m ają­
tku n? Scfleĉ y tychże żał. wyznaczoną mieć 
ędą\ do dowodu i odwodu żał. blizszemi u- 

znania, a z obżał. M ichałowskiemi Sędz. m ateryi 
przebranego procentu stosownie do praw roz­
wiązania; za  pisma paszkwilne onych pod ka-  

odstąpionych zakładów sumownych, części 
a rztcz żał. decydow ania, amissyi na niesta- 

Wających zapisania, o expensaprawne.

R oku  1S20 dnia  1 7  januar., W o źn y  ni­
ż e j  podpisany świadczę, iż  kop/ją tego pozw u  

K edyktalnego zgodną z  autentykiem z  in stancji 
TV W . Józefa  N e jm a n a  Tytu lar. Sowietn-ka 
1 K aroliny z  TT ernerow M ichałow skiej po M i­
chałowskiego b. prezesa i  po jego preten- 
sorow, imionami i  nazwiskam i p o w y że j w ż a ­
łobie wyrażonych, przed Sąd taxatorsko e x d y -  
w tzo iski massy M ichałowskiego prezesa i N e j ­
mana, oraz M ichałow skiej w mieście W iln ie  
ii. sali Sądu Ziem . W  tleń. a g itu j a c f  się, wynie­
sionego , mi zamieszczeniu w Kur. L it. dla tr z y ­
krotnego zaaw izow ania podałem i o rozprawie 
przed tym że Sądem zawiadomiłem. Justyn  Z a -  
liWiki w oźny Pow iatu TT'ihńskiego.

Roku iÓ2o mca ja n u a ry i j 7  dnia przed  
a lf ami Ziem . P tu  W ileń. stawając osobiście, 
W oźny  w górze w yrażony relacją podanego  
pozwu zeznał.

Przyją łem  Jan Zienkowicz W . Z .  Regent.
R edakcja  K ury  er a L it. może do druku p r zy ­

jąć. Adam  Dauksza Sędzia Grodz, W ileń .’

Roku 181 g  miesiąca decembra 20 dnia, ni­
ż e j  podpisany K arol G  r a f f  M oraw ski jenera ł 
m ajor w 'y sk  ross. kamerher Jego Imperator— 
skiey Mości, orderow kawaler, czym  następne 
oświadczenie, stosownie do ostrożności j u ż  zro ­
bionej aprila  2 dnia roku 181 g w aktach R a ­
tusza miasta N iesw iża , z  przesłaniem  w raz wia­
domości , do ziemstwa Słuckiego, ja k o  wów­
czas zajm ującego się. rozprawą funduszów  ś. p . 
Ignacego W endorfa jenerała  dla w ierzycieli 
7. powodstwa sukcessorow jeg o  pozostałych, że  
p rzy  rozdzielę dobr Nohorodow icz, żał. Karo­
la G rafa M orawskiego roku J j g g  gbra 2 o dnia  
dekretem oczewistym taxatorsko exdyw izorskim  
Nohor&iowickim, zastrzeżona została  dla ow­
cza* owych w ierzycieli jego , oprócz podziału  
tych dóbr [pro bona reperębiha) w  ręku W en­
dorfa j-nera ła  lokata obligow ś. p. X ięcia  
Karola R adziw iłła  W ojew ody W ileńskie­
go zał. służących; oraz pałac jeg o  w  m ie­
ście Grodnie będący pod władanie tegoż jenera­
ła W endorfa na 'ten cel oddany— g d y  do­
chodzi wiadomość, że różni Ich mość z liczby  
wierzycieli awczasowych żał., k tó rzy  należe­
li, lub powinni byli należeć do massy dóbr 
N ohorodow icz , mimo zaniechania w  rzeczy  
i dopełnienia amissyi, lecz tjłk o  uroionym, bez 
zasady, planem zam ierzają szukać sa tys fa kcyy  
swoich z  nowych funduszów  ża ł. b y n a jm n ie j  
do nich nienależnych, przeto przeciw takow ym  
w szystkim  ,  ̂ czyniąc niniejsze naysolenniejsze  
oświadczenie, tak na m ocy praw krajow ych, 
ja k o  też Ukazów M onarszych dawndścią upo­
ważniających., zarazem dołączą zaprzeczenie na 
kupców petersburskich, i  Gessela jubilera peters­
burskiego, i którzy  omyłką dziś ledwo postrze­
żoną zostali pomieszczeni w pozwach ed yk ta l- 
nych zał. do kom issyi R a d z w iłłowskiey , za  
N a jw y ż s z y m  Ukazem w W iln ie  exystu jq ce j  
roku 18 t y  wyniesionych—-Albowiem winni są 
ja k  i w szyscy podobni z  dat nastałych kredytów  
przestawać na dekrecie exdyw izorskim  N ohoro-  
dowickim, lub dla własnego zaniechania, amis­
sy i ulegać a ile w pretensjach lichwą^ama po­
większonych, przsciw ustawoni zw itrzchm czym



samey woli M u yw yźszey  przez odnoszenie w ou) 
czas J W .  J e n e r a ł - Prokur or a Obolianinowa, do 
J W .  Jenerał Gubernatora ICotuzowa r. 1800 
marca 20 dnia za  IV. \ 592 o Lichwiarzach 
o g ło s z o n e j , w czem wszystkim na twier­
d z y  cytowanych zasad zanaszjąc niniey - 
szy  m anifes t , własną ręką 'jako aktor podpi­
suję i  clo przyjęcia na ogłoszenie w gazetach 
krajowych K ury  er a Lit. podaję. Karol G ra ff
Morawski. _

jRoku r S ig  mca xbra 20 dnia na Sądach 
Jego Imperatorskiey Mości Ziemskich P tu  Miń. 
stanąwszy osobiście W J P .  Wincenty H rynicw-  
ski Adwokat subseliów Mińskich takowe oświad­
czenie do akt podał przyjęliśm y. R u d o l f  P i - 
s z c z a l i  o S . Z - M .
Ignacy Bucswicz Podsęd. Z .  P. M-. ^
Józef at Iwanowski fPisarz Ziem. P tu  Min.

.Że takowe oświadczenie do gazet Kąry er a 
L i t  przyjętym  bydz może. Poświadczamy 
R u d o l f  P i ś z c z a l ł o  Sędzia Ziem. Miń. Ignacy  
B a c e w i c z  podsędek Z .  P . M .  Jozafat Imanow- 
ski Pisarz Ziem. P tu  M in .

czący przeto co z  niey nabyć raczą jaw ić  się 
w czasie w yżey  poszczę gólnionćm do a o m u p o d  
IV. JJ2 na Zamkówey ulicy położonego. Datt  
roku 1820 mca januar  17 dnia.

M iko łay  Pomarnacki S ę d z .Z .W .

1 Sąd dzielczy dekretem remissyinym Sądu 
Gł. Mińskiego 2go Depart, w roku 1819 jbra  
20 dniu zapadłym  na rozdział dobr między 
kredytory J W .  Jantt Chodźki byłego Frezessa 
i  k a w  der a..ustalony za przybyciem na powtórny  
termin do Majętności Parafianowa, poruczoną 
sobie czynność rozpoczął i na zniesienie summy  
pojezuickiey tudzież dopominku Barona A sza , 
oraz dalszych skarbowych należności po rubli 
i 5 od każdych i 5o rubli sr. naznaczywszy, 
składać natychmiast w gotowym groszu podług  
nakazu remissy wszystkich kredytorow i pre- 
tensorow zobowiązał, źe zaś pomimo dwóch a- 
w izacyow  tak od Sądu Gł. jako t e ż _ i od tu-  
t eyszego Sądu uczynionych, Ichmość kredyto-  
'rowie prócz małey liczby przyniesionych od 
niektórych pretensyow dotąd z  dopominkami 
swemi niestawają, a przeto massa kredalnana- 
rosnieniem: procentów uszczupla się, Sąd przeto 
dzielczy  obwieszcza, że jeśliby kredytorowie i 
pretensorówie J W .  Prezesa Chodźki do dnia 3 
februaryi teraźnieyszego 1820 roku z pretensy - 
anń swemi niejawili się, zatem dzieło konkursu 
do namowy weźmie i dla niestauającyHi amis- 
syą zakreśli. Roku 1820 januaryi dnia. 
Stanisław Swiętorzecki Ziemski Ptu W ih y .  
j  E x d y w iz y i  Prezydent. Joza fa t Iwanowski 
Pisarz  Ziemski Ptu Miń. Exdyw izor. "Igna­
cy Koziełł P isarz Ziem. Ptu Borys  E xd yw .

A tanazy  Reult Regent Exdywizorski.

1 Podaje się do wiadomości: iż  ktoby ż y ­
czy ł  na wieczność nabydź schedę mającą chatę 
na 4ch włokach ziemi osadną, z zabudowaniem  
gospodarskim, 4ry  dusze płci męskie7 zawiera­
jącą  w ptcie\rosieńskim we wsi Borowey położo­
ną po exdyw izy i  śrzednickiey JJV . Hrabi Ja ­
nusza Tyszkiewicza na rzecz X .  Grabowickiego 
proboszcza Jąłowskiego dekretem likwidacyinynt  
sadzonaJ takowy zechce odnieść się dla ułoże­
nia się z plenipotentem W . Pankiewiczem, ma­
jącym  moc nadana od aktora do wyprzedania  
1 zawierania tranzakiow, mieszkającym w 14 l i ­
nie w domu W . Krukowskiey Regentowey pod  
N .  8o5, blisko kościoła katedralnego sytuo­
wanym. D a t  w  Wilnie 1820 ja n u a ry i  20 dnia 
podpisuję, C ypry an zG inwida  Pankiewicz.

Takowa awizacya że może bydz do druku 
przyję ta  świadczę.

P rezyden t Ziem. W  Heń. Urban Jazdowski

O wyborze póezyipolskiey. 
i Po ogłoszeniu w r. 1817 prenumeraty na W y  

bór poezyi polskiey we och tomach, gdy dotąd 
zebrana przeze mnie ilość pieniędzy ledwo czwar­
ta część wynosi całego na druk kosztu , przeto 
o"zwrot rękopismu mego drukarnią P  .Zawadzkie­
go Typogr. w Wilnie uprosiwszy, wzywam łaska­
wych prenumeratorów tych, którzy u mnie złoży­
li pieniądze, aby je za zwróceniem biletów w y­
danych odebrać raczyli. Szanowni kollektorowie 
w Warszawie, Widnie, Mińsku i Galicy 1, podo­
bnież ze swojemi Prenumeratorami [jeśli ich mają) 
postąpić zechcą, w  W innicy r. 1820.

Jan Gw• Styczyński,

i .  N i i e y  podpisany urzędnik , rezólucyą 
Sądu Ziem. Wileń. mca Skra 24 dnia 1819 
roku zapadłą wydelegowany, mam poruczenie 
abvm wszelką ruchomość Stanisława Holtenera 
wyprzedał przez publiczną licytacyą, na taXę 
exdyw lzya  przez jego oddaną, skutkiem cze- 
00 zawiadamia się, iż  będzie wyprzedawać się 
od dnia f 3  mca january i  bieżącego roku co­
dziennie od godziny  drugiey po południu ru­
chomość tegoż Holtenera, z  miedzi ruchomey, 
srebra stołowego, szkła i dalszych mobiliow z ło ­
żona. nadto, iż w ternie czasie będzie licytowa­
ne bióro krętey brzozy pozostało t z  odbytey 
licytacyi zeszłego kapitana Jedlińskiego, przez  
wyznaczonego urzędnika, zawiadamia się. Z y -

j  W  xięgarni . Uniwersyteckiey u Józefa  
Zawadzkiego znayduje s>ę do prztdania polo- 
lonez Kurpińskiego pod tytułem'. Polonaise d  
grand orchestrę , arrangee pour le pianoforte 
sur les themes R u le  B rita n ia , et God. save th e  
K ing , dediće a S. A- R . M . le Due de Cumber­
land. Cena 3 o kop, sreb. W yszed ł  także z  dru­
ku dodatek do katalogu muzyczne go, zawiera­
ją c y  w sobie te wszystkie nowe papiery, któr- 
w pierwszym katalogu nie b y ły  umieszczone 
katalog ten amatorom muzyki rozdaje się gratie  
za  zwróceniem za  przesyłkę wydatków.

3 Dom murowany dwupiątrowy, w mieście 
W ilnie, przy Ostrey Bramie pod Nrem  1289; 
i  za  nim. dworek drewniany pod N rem  1290 
położone : mający wygodne appartamenta gór­
ne, suche mieszkania na dole i w dworku wszyst­
kie opatrzone znowa * rnebtami mahoniowe— 
mi i krajowemi; oraz z całym sprzętem jak  
jes t:  przy  tern udzielnie względnie tych apar­
tamentów kuchnie, składy, sklepy, słaynie, wo­
zownie, spichrze, ogród obszerny fruktowy, wa­
rzywny, szpacyei-owy z laskiem, altunam, 1 u- 
licumi drzew dużych ; takoż salą i  grotą m u­
rowaną , jest do sprzedania. Układ nabycia bar­
dzo łatwy, naymnieyszym długiem nieabciąio- 
ne i żadney w niczym kwestyi nieuległe : kto­
by więc one życzył nabyć, raczy traktować ze 
mną dziedziczką, mieszkającą w tym domie na 
2gim piętrze Alexandrą z Dąbrowskich M ini-  
ną Koleską Assesorową.


